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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia d. 28. b. m, — 

NN. Cesarstwo Ichmość przybyli w dnia 18. 
b. m. w pożadanóm zdrowiu do Lubiany. 

N. Pan najwyższćm swojóm postanowieniem 
z dnia 21. kwietnia b.r. raczył adjunkta fiskal- 
nego galicyjskiego, Jakóba Müller de Zaklika, 
mianować pićrwszym adjunktem przy rzeczo- 
nym -urzędzie fiskalnym , i onemuż nadać tytuł 
cak. radzcy, bez taksy. : 

C. k. połączona kancelaryja nadworna nadała 
mićjsce piórwszego komisarza cyrkułowego , 
opróżnione. przez posunienie pićrwszego komi- 
sarza cyrkałowego Tadeusza Lederer na se- 
kretarza gubernijalnego w Galicyi, tameczne- 
mu drugiemu komisarzowi cyrkułowemu, Fran- 
ciszkowi Bogdany. 40 MF ga 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 

W imieniu najjaśnićjszego Mikołaja Pawło- 
wicza, cesarza isamowładzcy Wszech Rossyj, 
króla polskiego itd. itd. itd., Rada Admini- 
stracyjna Mrólestwa Polskiego ogłasza co na- 
stępuje: Najjaś. cesarz jmé i król , w skutek 
rozporządzeń artykułu 20. statutu organiczne- 
go z dnia 14. lutego 1832, najmiłościwićj Itró- 
` destwu Połskiemu nadanego, stosownie do któ- 
rego armija jego c. k. mei w cesarstwie i kró- 
lestwie, wjednę całóść połączoną zostaje, ra- 
czył najłaskawićj postanowić, .co następuje : 
Art. 4. Wszyscy w ogólności wojskowi niższych 
stopni, którzy do czasu rokoszu w wojsku pol- 
skićm zostając, do tćj pory przepisanych lat 
nie wysłużyli, równie jak i wojskowi tychże 
stopni przez rzad buntowniczy po dniu 17|29. 
listopada 1830 r. do wojska powołani, którzy 
zdolni sa do służby polowćj lub garnizonowćj, 
nie wyłaczajac mianowanych oficórami przez 
rząd buntowniczy, w wojsku najj. pana umie- 
szczeni być maja. — Art. 2. Przeciąg służby 
dla wojskowych niższych stopni z wojska pol- 
skiego, niemnićj powołanych do służby przez 
rząd buntowniczy, ustanowiony zostaje na lat 
piętnaście, z policzeniem piórwszym czasu ich 
służby w wojsku połskićm, od daty wejścia aż 


51. maja 1838, 


do dnia 17. (29.) listopada 1830 r., to jest, 
dnia wybuehnienia rokoszu; drugim służba, jako 
w szeregach buntowników odbyta, wcale liczona 
nie zostanie, i wojskowi ci obowiązani będą 
wysłużyć całkowity przeciag lat piętnastu. — 
Art. 3. Wojskowi niższych stopni, którzy po 
zniesienia wojska roltoszan, za powrotem swo- 
im z Pruss i Austryi do Królestwa Polskiego 
do prac rolniczych rzeczywiście wrócili i mają 
stała posiadłość, uwolnieni zostają od obowiązku 
wstąpienia w szeregi' wojsk n. cesarza jrnaci. — 
Rada administracyjna lirólestwa, podając do 
powszechnćj wiadomości to najwyższe n. pana 
postanowienie, poleca wszystkim władzom, aby 
stosownie do załaczonych do ninićjszego roz- 
porzadzenia przepisów, wskutek tćjże najwyż- 
szćj woli wydanych, przystąpiły niezwłocznie 
do zaciągu wyż wspomnionych wojskowych niž- 
szych stopni do armii n, pana, kKtóryto zaciąg 
ma być niezawodnie z dniem 1. sierpnia r. b. 
1832 ukończonym. — Dopełnienie ninićjszego 
postanowienia rada administracyjna komissyż 
rzadowćj spraw wewnętrznych, duchownych 
i oświecenia publicznego poleca. — W Warsza- 
wie dnia 49. kwietnia (1. maja) 1832. 
(Prawidła , podług których ma być uskutecz- 
niony zaciąg do armii rossyjśkićj wojskowych 
niższych stopni byłego wojska polskiego, do 
nasiępującego numeru odkładamy.) 


Na mocy wydanego pod dniem 22. maja po- 
stanowienia księcia namiesnika, z ludzi powo- 
łanych przez rząd buntowniczy po dniu 17. 
(29.) listopada 1830 r. do wojska, a teraz do 
zaciągn przeznaczonych, uwolniony ma być naj- 
starszy syn w każdćj familii, lub tęn, którego 
ojciec do uwoloienia przedstawi. Zonaci zaś, 
którzy przez rzad buutowniczy do wojska byli 
wezwani, mają aż do dalszych rozkazów przy 
swoich familijach pozostać. 

p 

Bank polski na zasadzie upoważnienia wy- 
pisem z protokułu posiedzenia rady admini- 
stracyjnćj z dnia 25. kwietnia r. b. udzielonego, 
ogłasza niniejszóm , iż otworzona w czasie re- 
wolucyi pożyczka pod nazwiskiem: »Posiłki 
polskies uznaje się za niebyłą i wszystkie za- 


pauiacym się na nię wydane kwity, całkowite 
lub cząstkowe, Żadnego nie mają znaczenia. 
-Lubo zaś rząd spodziewa się, że ci, co fun- 
©yłusze swoje na tẹ pożyczkę złożyli, przezna- 


aa cz je raczćj na jaki cel dobroczynny, zosta- 


* wia im jednak wolność zgłosić się w przeciągu 
dni piętnastu do banku, i tam posiadane obligi 
ikwity wymienić na wartości, jakie początko- 
wo za nie do banku wniesiono. Od tego pra- 
widła wyjęte sa fundusze osób z pod amnestyi 
wyłaczonych , na których władza skarbowa se- 
kwestr położyła. W Warszawie d. 24. maja 1832. 

Gazcty prtersburskie doniosły o zgonie radz- 
cy Kkolegijalnego, Teodora Paszkiewicza , ojca 
jo- feldmarszałka księcia Warszawskiege, który 
w Charkowie dnia 26. z. m. d. s. rozstał się 
z tym światem. 


Brazylija, 


Gazeta Powszechna niemiecka umieściła na- 
stępujacy artykuł swojego korrespondenta z Rio 
de Janeiro, z d. 18. lutego: »W początku stycznia 
takie tu panowało zamieszanie, taka wieża ba- 
bilońska (wymowny symbol naszego czasu), iż 
czułem nieprzyjemność w uporzadkowaniu i 
wystawieniu tych spraw — tantas componere 
lites ! *) Nie podobne do uwierzenia jest to 
Charivari, wynikające prawie z trzydziestu 
pism wychodzących w Rio, i nieustanne zabu- 
rzenia publiczućj spokojności na tém lub o- 
wóm mićjscu. 
kupa zbrojnych ludzi w Arrayal da Santa Rita, 
którzy Pedra 1. i Bóg wić co chcieli ogłosić, 
lecz zostali przez Żołnićrzy rozpędzeni. Podo- 
bnie zaszło okolo połowy stycznia w ltabonah; 


*) Abym wćpanu dał wyobrażenie o tém wzburzeniu 
umysłów, wymienie legije gazet, htórómi nasza pu- 
bliczność, niebardzo rada czytać, jest przepełniona. 
W samém tylko Rio wychodzą następujące: Diario 
do Governo. — Aurora fluminense. — O Fpiranga. 
-— O Independente. — O Regente. — O homem 
e a America, — O Brasileino. — Astrea, — O Ju- 
rujuba das Faraupilhar. — O Matraca das Farau- 
piłkar. — O Filho da Terra. — O Pay do filho da 
Terra. — O'novo Tamoyo. — O Carijo. — O Tem- 
po. — O grito da Patrio contra os lnarchistas. — 
O Republico da sempereiwa. — O Exaltado — A Ma- 
lagueta.— Clanim de liberdade. — A voz da razao. 
— O Minhocca. — O Tribuno do povo. — O Fer- 
rabraz. — Diario do Rio de Janeiro, — Jaurnal do 
Commerzio. — Correio mercantil. — O Recopila- 

' dor. — Le Messager, Dla uzupełnienia przylaczam 
tu jeszcze te, klóre są więcćj niepolityczne, jako to: 
Semanario da Saude publica. — O Salustio das me- 
ninas. — O Simplizio. — Simplizio, — O Simpli- 
sio da Rassa. — Ovendaderio Simplizio. — Z tych 
wsystkich gazet odchodzą pojedyńcze nūmera do c. 

*  h. biblijoteki w Wićdnia, gdzie miłośnicy tego przed- 

miotu znajdą je razem zekrane. (Nota korresp.) 
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W d. 48. grudnia pokazała się _ 
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Maranho i Pernambuco ciągle się burza, w o- 
statnióm mićjscu chciano podburzyć negrów 
przeciw Portugalczykom. Naprzeciw tych za- 
„biegów wydał rząd różne roztropne rozporzą- 
dzenia: likwidacyją banku, urządzenie docho- 
dów tego instytutu, nakoniec regulamin dla 
poborców podatku, co w kraju, gdzie dotad 
szło bez ładu, było uciążliwa i długa praca. 
Prowincyja Minas zaprowadziła u siebie szkołę 
wzorową chodowania bydła, a w przepisach 
tćjże wymieniony nasz Niemiec, Bonstetten. 
Bardzo słusznie powiedział dzieńnik Diario di 
Governo, że taka działalność byłaby pożytecz- 
nićjsza dła ludu, niżeli czcze dcklamacyje. Po- 
nieważ urząd celowy (Alfandega) w Rio mie- 
ścił w sobie wiele przemytników, przeto zmie- 
niono wielu urzędników; chodzą oni żebrząc 
po mieście, pomnażają zaburzenia, chociaż 
ich zostawiono przy całćj płacy! Dochód tego 
instytutu zmnićjszył się przez polityczne kon- 
junktary, że gdy dochód w ostatnióm półro- 
czu 1830 wynosił 6000 Contos de reis (prawie 
8 mil. zr.), takowy czynił w takim samym o- 
kresie czasu roku upłynionego tylko 2000. Rzad 
wpadł był jeszcze w inny klopot przez skutki 
rewolucyi L/ha das Caóaras, która tak korzy- 
stnie dla rządu wypadła, iż potrzeba się było 


'spodziéwać, że będzie z tego korzystał dla za- 


straszenia jawnych nieprzyjaciół -porządku. A- 
toli nie brakło ludzi , utrzymujących, Že wszyst- 
kie te powstania rzad knował, aby zrządzić 
przeciwdziałanie w myśli antykonstytneyjnćj ; 
Feijo żądał zniesienia cywilnych rękojmi na 
tajnóm posiedzeniu izb w d. 46. lipca i utrzy- 
mywał, że wniosek takowy, jakoteż otworze- 
nie kraju dla europejskich morskich mocarstw 
jest jedynóm ocaleniem Brazylii. Z drugićj 
strony exaltowani oskarzali rząd o złabość, że 
ten, podczas gdy krew obywatelska płynęła, 
boi się przelewać krwi burzycieli. — Tymcza- 
sem nadeszły wiadomości z Bahii, Że tamże 
przyszła do skutku federacyja , czyli właściwie 
oddzielenie się prowincyi. Wszystko to, jak 
powiedziałem , zrządziło w początkach stycznia 
niczmierne zaburzenie ; nowe gazety rosły co- 
dziennie jak jadowite grzyby i przesadzały się 
w zarzutach i szkalowaniu rządu. Może juź 
wprzód przygotowany lub przez te rzeczy zna- 
glony , wyszedł w d. 48. stycznia dekret mini- 
stra, sprawiedliwości Feijo, nakazujący, że po” 
nieważ dawnićjsza ustawa, dotycząca się wy- 
boru sędziów przysiegłych , nie mogła być do- 
tad w Rio uskuteczniona, należy w d. 45. lu- 
tego przystąpić do nowego wyboru przysięgłych: 
liaźdy widział, że te wybory, gdyby zaszły W 
duchu rządowym, utłumiłyby wyuzdanie dru- 
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ku. Dla tegoto gazety (one same stanowią tu 
pismieńnictwo) doszły pod ten czas najwyższe- 
go stopnia zuchwałości. W d: 12. lutego, na 
parę dni przed wyborami, nakazał rząd po- 
wszechuy- przegląd gwardyi narodowćj z Rio 
na naszóm polu marsowóm (Campo da Honra), 
na którym znajdować się miała rejencyja i mło- 
dy cesarz. Widać z tego, Że naszym * panom 
nie zbywa na odwadze (a młody cesarz ma jéj 
za wiele), albowiem rzeczy te mogłyby były 
żle wypaść. Wszelako wszystko dobrze poszło. 
Młody Braganza, w mundurze gwardyi narodo- 
wćj, przejechał poprzed czoło, a potóm ka- 
zał przeciagnać przed sobą wszystkiemu woj- 
sku (3000 ludzi, które tu już armiją stanowi). 
Zmajdowało się wielu widzów, wszelako dały 
się słyszóć tylko konstytucyjne okrzyki: Fźva 
a Nagao! Viva Constitugao! O Imperador i 
t. d. Przekonywano się powszechnie „2e w tym 
dniu odniósł rzad znaczne zwycięztwo. Wsze- 
lako dzieńniki nie przestały jątrzyć publicz- 
mości, i dniem przed wyborami przysięgłych 
udało się kilku Rusguentów do izb straży i mia- 
ło mowy do posterunków: »Jesteście nędznymi 
niewolnikami Feija i t. d.a Wszystkich uwie- 
ziono. W d. 45. i dni następnych odbyły się 
spokojnie wybory i wypadły według Życzenia 
rządu. Bogdajby ten tek spraw nie był zabu- 
rzony wiadomościami z prowincyj słabo przy- 
wiązanych | — Z d. 25. lutego. Za kilka dni 
_rozstaję się z Brazyliją, spodzićwając się, ze 
czytelnikom Gazety Powszechućj będę mógł 
udzielić poźnićjszych wiadomości z najnowszćj 
części świata (Australii).  Popłynę na ces. 
ross. korwecie: Ameryka, która w podróży o- 
koło świata, w celu zaopatrzenia osad rossyj- 
skich w ftamczatce i Nowym Archangielsku po- 
twzebami europejskićmi, zawinęła do portu 
Jacksona. — Zawinął także angielski okręt 
wojenny z Przylądka z wiadomością , że wszyst- 
kie zatargi między kompaniją a rzadem chiń- 
skim w liantonie są załatwione. Przepowie- 
dnia pewnego kapłana, że Chiny w tym roku 
podbiją Anglicy, wzburzyła lud. Okręty przy- 
byłe z Hamburga odbywaja teraz kwarantannę 
w Brazylii, i to w Bahii dni 20, a tutaj , jak 
słychać 40; jestto pićrwszy przypadek, ze pół- 
noeno - europejskie okręty nawet w południo- 
wój Kolumbii są podójrzane.* 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niźszćj d. 10. maja do- 
pićro o godzinie 6. otworzono galeryje. W cza- 
sie, gdy obcy wyłączeni byli, podano (wspo- 
mnioną niżćj) petycyją rady gminnćj Łondynu. 
Członkowie ze starego miasta (City) wspiówali 


IF 


takową i tylko Aldermann Hughes miał się 
jéj. sprzaciwiać. Gdy potóm galeryje otworzo- 
ne zostały, powstał lord Ebrington i rzekł: 
Lubo mocno jestem przeciwny temu, byizbie 
nieużytecznie nie zabićrać czasu, mniemam 
jednakże , Że nie długićj będzie potrzeba obro- 
ny, jeźli to teraz uczynię. Jakkolwiek odmien- 
ne moga być zdania o wniosku , jaki będę miał 
zaszczyt przełożyć, nie wielu jednakże bedzie 
mogło temu zaprzeczyć, że w tak ważnóm 
przesileniu jest obowiązkiem tćj izby, wyrazić 
swój sposób myślenia. Przy podobnćj sposo- 
bności powiedział raz p. Canning: »lzba niższa 
jest władzą kontrolującą, lecz i. na to jest o- 
raz przeznaczoną, ażeby rad udzielała. Ten 
z konstytucyją naszą mało obeznany być musi, 
który twierdzi, iż nie może zajść tak ważny 
przypadek, ażeby prawodawstwo nie potrzebo- 
walo wcześnie odzywać się z radą, gdy później 
może zmuszone. będzie usprawiedliwienia ża- 
dać. Nie życzę sobie przeszkadzać koronie 
w wyborze jéj radzców , ale czuję, jak szko- 
dliwą jest rzecza dla korony i kraju, gdy król 
względem sposobu myślenia izby niźszćj błę- 
dne ma mniemanie , lub gdy izba ta sama jest 
w powatpiewaniu o sposobie myślenia większo- 
ści swojćj. Potrzebna jest rzeczą dla spokoj- 
ności-i trwałości każdćj administracyi , jakkoł- 
wiel utworzoną będzie, ażeby ten sposób my- 
ślenia jasuo był wyrażony. Mój zacny przy- 


-jacit tutaj (Althorp) i mój zacny przyjacieł 


na czele rzadu, wyrażali mi wprawdzie Žycze- 
nia swoje, bym wniosku mojego zaniechał ; 
skromność ich za nadto prawie posuniona nie 
żąda iunćj nagrody, jak tylko tćj, jaka sami 
znajdują w przekonaniu swojego męzkiego po- 
stępowania. To tylko zaiste pozostaje im po 
owych wszystkich trudach , jakie ponieśli, po 
owych potwarzach, jakie ucićrpićć musieli w 
wielkićj sprawie odzyskania swobód narodo* 
wych”, to pozostaje im tylko przy zloženiu u- 
rzędów, a oraz pociecha, iż wiedzą o tóm, 
jak wiele dla tćj wielkićj sprawy uczynili. A 
teraz mówią nam, Że ministrowie powinni byli 
poddać się poniżeniu i zezwolić na to, ażeby 
ono pytanie, czy Gatton i Old Sarum mają 
mieć dłużej reprezentantów narodowych , tak 
długo rozdrabiane było na części, aż większość 
izby wyższćj, z którćj cztóry piątych części są 
wszelkićj reformie nieprzyjaźne, namyśli się 
nareszcie, na jak małą część prawa wyborowe- 
go narodowi zezwolić. W tych okolicznościach 
poczytuję za swój obowiązek, zaproponować 
adres izbie, który, jakkolwiek w małym sto- 
pniu, wyrazi jednakże zdanie większości tćj 
izby względem odmian, zaszłych w radzie j. 
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k. mości. Jak dalece miałem sposobność po- 
znać sposób myślenia kraju, megę zapewnić, 
Że w nim Żadna zmiana, Żadna reakcyja nie 
zaszła. Czy coś podobnego nie stałe się w tćj 
izbie, o tóm nie wićm. Gdyby był przypadek 
taki, nie małoby to mnie zadziwiało; spodzić- 
wam się jednakże, że ci, którzy swój sposób 
myślenia odmienili, otwarcie i po męzku wy- 
stapia i powody swoje obwieszczą. Pozostaje 
mi tylko jeszcze złożyć izbie dzięki za cier- 
pliwość, z jaką mię słuchać raczyła i zrobić 
następujący wniosek: »Ażeby królowi jmci po- 
dany był uniżony adres, w którym królowi 
'jmci przedstawione być ma mocne ubolewanie 
izby względem zaszłych odmian w radzie j. k. 
mości po oddaleniu się ministrów , w których 
izba pękładała ciagle niezachwiane zaufanie; 
Że izba ta zgodnie z poleceniem j. k. mci, zawar- 
tém w łaskawćj mowie j. k. mci, posłała do izby 
lordów bil względem zreformowania reprezen- 
tacyi. narodowćj, kiórym , według jćj prze- 
konania byłyby zabezpieczone prerogatywy ko- 
rony, powaga obu izb parłamentu i prawa tu- 
dzież swobody narodu. Že izba ta czaje się być 
obowiązana zwrócić na to uwagę jkmości, iż 
poddani jego zapatrują się z największym 
udziałem na postęp projektu tego, i że izba nie 
może zataić jkmości obawy, iż sprawiłobyto naj- 
większe ubolewanie, gdyby powiodło : się, po- 
psucie bilu i zmnićjszenie jego dziąłalności. 
Że izba ta jednaliże, spowodowana najgorętszą 
przychylnością do osoby jkmości, uprasza Króla 
jaci uniżenie, jednakże z naleganiem, by do 
rady swojćj tylko takie powoływał osoby, które 
bil ku reformie reprezentacyi narodowćj, tak 
jak takowy nie dawno przeszedł w tćj izbie, 
starałyby się przeprowadzić nienaruszenie we 
wszystkich jego i całkowitych zasadach.« (Gło- 
šne oklaski.) P. Strutt powstał dla wspierania 
wniosku. Sąadziłbym iż przekraczam obowiązek 
zaciągniony ku moim konstytuentom, gdybym 
tego wniosku nie bronił; sądzę iż do tego tym 
większe mam prawo, iłeże żaden z członków 
izby nić miał z ministrami jkmości mniej zwiaz- 
ków odemnie. Nie mogę pomyślóć o tém, aže- 
by tęraz, gdy bil tak bardzo na niebezpieczeń- 
stwo jest wystawiony, członkowie izby tak da- 
lece mieli zapominać o obowiazkach, zaciag- 
nionych ku swoim konstytuentom , iżby choć 
cokolwiek w tóm wahać się mieli, czy ma- 
ją głośno i uroczyście oświadczyć. się z przy- 
chylnościa swoją ku owym wielkim zasadom, 
dla których urzeczywistnienia walczyli w osta- 
tnich 1% miesiacach. Przedmiotu tego nie po- 
winniśmy spuszczać z oka; mamy albowiemobo- 
wiązek wzgledem tych do wypełnienia, którzy 


ten środek wnieśli i tak zaszczytnie i z taka 
konsekwencyją, tudzież gorliwością prowadzili 
go przez obie izby parlamentu. Nie watpię 
bynajmnićj, że izba tak równie teraz jak i 
przeszłego reku wyrazi się z pochwała wzglę- 
dem postępowania ministrów, gdy właśnie ta- 
kowi przez złożenie urzędów swoich okazali 
tak wielki dowód swojego honoru i bez inte- 
resowności i wiernie zasad swoich dotrzymali. 
Mowca odczytał po tém rezolucyja i wniósł 
pytanie. s 

Po naradzie, w którćj p. Baring, Sir Ro- 
bert Peel i Sir Ch. Wetherell mówili na ko- 
rzyść jednćj, a pp. Home, Morpeth, O'Connell 
i Macauley drugićj strony, a która trwała do, 
8. godziny z rana, przystąpiono do głosowa- 
nia,w któróm, jak już doniesiono, 288 głosów 
było za wnioskiem lorda Ebrington, a 208 prze- 
ciw onemuź, przeto większość była 80 głosów. 
Rezultat. głosowania przyjęto długo trwajacómi 
i powtarzanómi oklaskami. + 

W izbie niższćj w dniu 8. b. m. wniósł pan 
Hume na przełożenie imion wszystkich urzęd- 
ników kościoła anglikańskiego, wraz z wykazem, 
wiele ma każdy prebend, i co one czynią, 
i wiele pobierają umieszczeni kaznodzieje, — 
Wezwany przez sir R. luglis o powód do tego 
wniosku, odrzekł: Zamiarem moim jest zwró- 
cić uwagę izby na straszne nadużycia w teraź- 
nićjszóm urządzeniu kościelnóm, ząnim przy- 
jęty będzie bil arcybiskupa kanterburskiego, 
do mniemanego zniesienia nadużyć w nadawa- 
niu kilku prebend jednćj osobie. Od dziecin- 
nych łat byłem świadkiem zadziwiających re- 
zultatów kościoła szkockiego; wióm , że ple- 
ban nie może się oddalić z parafii; tém bar- 
dzićj uderzyło mię nadużycie kościoła anglikań- 
skiego, gdzie dochody powiększćj części w od- 
wrotnym stosunku stoją z dopełnianćmi posłu- 
gami. Z tego powodu stwierdzić chcę zdanie 
moje faktami nie do zbicia, iżyczę sobie, aby 
izba poznała te czyny, zanim rozpozna bil ar- 
cybiskupa kanterburskiego, który jakoby po- 
winien zaradzić tym nadużyciom, dostatecznie 
wykazanym, gdy wiadomo, Że z 10,000 pre- 
bendarzy przeszło 6000 nie znajduje sie na 
swoich mićjscach. Wniosek ten przeszedł bez 
głosowania , po'zaproponowaniu p. Rothven, 
aby takowy do Irlandyi rozciagnać. Izba odro- 
czyła posiedzenie swoje o god. 7 iJż. 

. Francyja. 


Dostrzegacz austryjacki z d. 25. maja do- 
nosi: Gazety paryzkie zwyczajną poczta nade- 
szłe dochodzą do d. 16. maja. — Dz. Nouvel- 
liste (Dzicúnik wieczorny) donosi o śmierci 
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prezydenta rady, zaszłój w tym d. o god. 7. rano. 
Ponieważ już dniem wprzódy rozeszły były się 
wieści o jego śmierci,przetoDz.paryzkie wysilały 
się na domyśly, względem osób, przeznaczonych 
na jego mićjsec ; niektóre z tych gazet jęszcze 
dalćj się zaciekają, i mówią o kambynacyjach 
całkiem nowego ministeryjum. Dz. Nouvelliste 
(jak wiadomo dziennik ministeryjalny) ograni- 
cza się na zapewnieniu, iż oprócz terażnićjszych 
ministrów, z których marszałka Soułt wynosi, 
niebraknie na mężach , którzy przychylni do- 
tychczasowemu systematowi rzadu, mogliby być 
powołani, stanąć na, czele interesów , lub 
mićć w nich udział. — Rząd, który ma (mó- 
wi Novelliste) mężów, jakimi są: PP. Molć, 
Dupin, Decazes, Guizot, Thiers , Berenger, 
Fonfrede, Remasat, Augustyn Perier, Maison, 
Gerard, Rayneval, Mortemart , Vatimensil i 
dwudziestu innych, którzy się na ostatnićm 
sposiedzieniu odznaczyli swojómi zasadami i ta- 
lentami, ma dosyć do wyboru, aby nawet w naj- 
boleśniéjszym przypadku nie był w kłopocie, 

Na raport minister. Spraw wewnętrznych 
rozkazał król, aby ze względu na znamienite 
zasługi zmarłego barona Cuvier wniesiony zo- 
stał na przyszłóm posiedzeniu izb projekt do 
ustawy, aby wdowćj zmarłego wyznaczyć ze 
skarbu roczaćj pensyi 6000 fr.; aż do zebrania 
się izb ma ona pobićrać tę pensyją z kredytu, 
otworzonego dla ministeryjum spraw wewnę- 
trznych ustawą z d. 6. listopada 1831, na nie- 
przewidziane wypadki. Podług postanowienia 
ministra spraw wewnętrznych, hr. Montalivet; 
sprawującego tymczasowie obowiązki ministra 
handlu i robót publicznych, wdowa po zmar- 
łym baronie Cuvier mieszkać ma dożywotnie 
w domu, przy ogrodzie roślin, w którym mie- 
szkał niegdy jéj maż. Na koniec minister spraw 
wewnętrznych , w celu zakupienia biblioteki 
zmarłego, najpięknićjszćj w Europie, w części 
lub całkiem, mianował komisyją ze zleceniem, 
aby zdała w tćj mierze raport. iomisyja ta 
składa się: z pp. Duméril, prezydenta, Ville- 
main, Poisson, Abla Remusat, Cousin, Adriana 
de Jussicu i Hipolita Royer-Collard. 

Belgijum. 

Gazety bruxelskie donoszą pod dniem 12.ma- 
ja: Minister spraw zewnętrznych zdał sprawę 
na dzisićjszćm posiedzeniu izby reprezentan- 
tów z najnowszych dyplomatycznych układów. 

ałował mocno, że p. Van de Weyer niedo- 
niósł rządowi o ratyfikacyi Rossyi pod warun- 
kami. Sadził, że wypadki, przygotowywane 
w Londynie, miały wpływ na postanowienie 


posła belgijskicgo. Odczytał potém ratyfika- 


 cyja rossyjską i wyimek z protokułu nr. 58 ; 


rzekł, iż rząd nie otworzy układów ku wypeł- 
nieniu traktatu przed zupełnóm ustąpieniem 
z ziemi belgijskićj, i dozwoli tylko słusznych. 
kompenzacyi, łub trzymać się będzie dosłownie 
traktatu. Oświadczył, iż wszystkie mocarstwa 
naganiają uwięzienie p. Thorn, Że związek 
niemiecki nie żądał onegoż wydania, i Że 'Ho- 
landyja twierdzi, Że uwięzienie p. Thorn jest 
środkiem wynagradzającym uwiczenie kilka 
osób z bandy Tornaco. Po długiej rozprawie 
mianowano kowmisyją do ułożenia adresu do 
króla. 

, Gazety bruxelskie z d. 15. maja donoszą, iż 
izba reprezentantów belgijskich, na posiedze- 
niu dnia przeszłego, przyjęła jednomyślnie adres 
do króla, w knrym uprasza monarchę, aby 
bez Żadnćj modyfikacyi wykonał 24 artykuły 
traktatu z d. 45. listopada r. z. 

Moniteur belgijski pisze: Kilka dzieńników 
zarzucało nam milczenie względent dokumen- 
tów, ktore rząd ma mićć od kilku dni w re- 
kach; zarzuty te zdają się nam być nie stoso- 
wne. Moniteur nie może uprzedzać postano- 
wień tządu, i ogłaszać dokumenta, będace je- 
szcze przedmiotem naradzenia się króla i jego 
rady, a do których ogłoszenia tylko ważne 
obrady mogą dać powód. 

Courier Belge donosi w d. 14. maja : »Wczo- 
raj z południa wezwany został p. Leclercq do 
Króla. Wówią, Że ten deputowany obćjmie mi- 
nisteryjum Spraw wewnętrznych w mićjscu p. 
de Theux. P. Coghen podał o uwolnienie jako 
minister skarku. Uważano, że pp- Brouckere, 
Mueleneare, Raikem, Lebeau, Destouvelles, 
Gerlaehe, jenerałowie Desprez i Evain, (uie- 
dawno w Belgijum naturalizowany) mieli z ko- 
lei u króla posłuchanie. 

Dz. Emancipation, wychodzący w Bruselli, 
mówi: »Rząd odebrał dnia 41go maja nowy 
protokuł pod liczbą 60. W tym protokule na- 
gania konferencyja uwięzienie p. Thorn, i wzy- 
wa rzad holenderski, aby go uwolnił ; wzywa 
atoli także i rząd belgijski o uwolnienie osób, 
zawikłanych wsprawie Tornaco, których uwię- 
zienie wprawdzie pochwala , lecz Życzy sobie, 


„aby powróciły do domu, jak się protokuł wy- 


raža, w interesie wzajemnego puszczenia rze- 
czy w niepamięć. * 

Wojsko belgijskie ruszyło naprzód. Jenerał 
Langermann ma swoję glówna itwatere w Li- 
erre, a jenerał van de Brouck w Herenthal. 
Słychać, że do tego poruszenia dał powód 
szwadron huzarów holenderskich, który w d. 
8. maja robił rozpoznanie o pół mili od Turn- 
hoat. 
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W północnych okolicach Belgijnm są nie 
ustannie wojska w poruszeniu. Drugi „pułk 
strzelców konnych, stojący w Lowanijum, i dru- 
gi pułk ułanów ruszyły na granicę, inne pulki 
odebrały rozkaz, być w gotowości do wyrusze- 
nia w d. 15. maja. . 

Niemcy. 


Pod dniem 43. maja zakazany został Dz. wy- 
chodzący w Freyburgu pod nazwa: /reysinnige 
w księstwie Nassauskim z powodu, iż rozsze- 
rza fałszywe wiadomości i zachęca poddanych 
do formalnego powstania. 

Na posiedzieniu sejmu elektoralno-heskiego 
z d. 40. maja rozpoznawano projekt do ustawy 
o ulworzeniu kasy Kredytowćj kraju, i takowy 
z niejakiómi odmianami przyjęto. 


Szwecyja i Norwegija. 


Z Sztokolmu piszą pod dniem 4. maja co na- 
stepuje : Wczoraj obchodzono tu rocznicę uro- 
dzin ksiecia Karola, najstarszego syna króle- 
wicza następcy tronu, przez bał dla dzieci, da- 
ny w zamku. Administracyja stopniowo i pmiar- 
kowanym tylko, lecz pewnym krokiem postę- 
puje z ulepszeniami, jakich wymaga duch czasu. 
W tćj chwili mianowicie, wzięto pod rozbiór 
trzy bardzo ważne kwestyje. Najważnićjszą ze 
wszystkich jest reforma dawnćj księgi praw, 
obejmującćj zarazem prawa cywilnę i krymi- 
nalne, a ułożonaćj w roku 1704. Kodeks ten 
przez długi czas uchodził za najlepszy w Eu- 
ropie , tak pod względem prawości zasad, jako 
téż pod względem jasności i dokladności prze- 
pisu, tudzież nadzwyczajnćj jak na ów czas 
liberalności. Tak między innymi kodeks ten 
ogłoszeny W roku 4734, w epoce, w którćj tur- 
tury we wszystkich i czaki Europy, 
nietylko były dozwolone, ale nawet näkazy- 
wane, pod ciężką karą zabrania sędziów ika- 
żdemu mającemu prawo badać obwinionych 
zmuszać takowych przez turtury do wyznania 
prawdy. Modeksten obejmuje także mnóstwo 
innych przepisów, dowodzących, Że ci, którzy 
go układali , bardzo uprzedzili wiek swój. Lecz 
od czasu tego zmieniły się obyczaje, w Życiu 
towarzyskićm nowe utworzyły się stosunki, 
adawnićjsze prawa pod wielu względami stały 
się niedostateczne i przestarzałe. Z tegoto po- 
wodu, rząd uznawszy , iż prawodawstwo z du- 
chem ludzkim postępować powinno, joż przed 
kilku laty wyznaczył oddzielny komitet do 
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zmienienia kodeksu z roku 4734 z wiernóm 
wszakże zachowaniem form zewnętrznych. Uło- 
Żony przez komitet, ten nowy kodeks prawny 
przed pewnym juź czasem, został oddany pod 
rozbiór wszystkim obywatelom szwedzkim, z we- 
zwaniem. ogłoszonóm urzędownie , aby nad nim 
czynili uwagi. Komitet ukończył teraz także no- 
wy kodeks kryminalny, który także już jest pod 
prasą'w celu oddania go pod sad publiczny. Dru- 
ga równie ważna kwestyja ściaga się do ulep- 
szenia instytutu publicznego nauczania i pod 
względem tym rząd wezwał wszystkich świa- 
tłych i z przedmiotem obeznanych mężów do 
objawienia zdań swoich, nim wyda swoje po- 
stanowienia. Sprawozdanie wyznaczonego w tym 
celu komitetu jest dawno ogłoszone. Trzecia 
wielka kwestyja ściąga się do zmiany dawnych 
rozporządzeń , względom robót górniczych, i 
wszystkiego, co ź niemi ma związek. Sprawa 
ta najbardzićj jest zawikłana, ściagające się do” 
nićj prawa i urzadzenia , pochodzą w większćj 
części jeszcze z czasów krółowćj Krystyny, lecz 
tyle się wkradło nadużyć, iż uznano konieczną 
potrzebę zabezpieczyć właścicieli. Komitet, 
któremu poruczono wypracowanie nowego pra- 
wa wtym względzie, także juź zdał sprawę, 
a wszystkim Szwedom wolno wynurzyć swoje 
zdanie o tym wielkim przedmiocie. 

z EZ ED 

Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


(Z korrespondencyj prywatnych.) 
— Lwów d. 28. maja 1832. — 

Na. targu dzisićjszym było 218 sztuk wołów. 
Płacońo za sztukę po 63—92 zr. w.w.; ztych 
jedna mogła wydać mięsa 13—46, łoju 1—2 
kamieni. . 


Warszawa. (Dzieńnik Powszechny z d. 23. 
maja 1882.) Kurs wczerajszy: Dukaty holen- 
derskie nowe zł. 19 gr. od 9 do 12; assygnaty 
ross. 100 rub. zł. 179 gr. 20; listy zastawne 
zł. 87. — 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Othello, der Mohr won 
Fenedig; wielka opera w 3 aktach, 

Teatr polski. — Jutro: * Szkoda wąsów;, komedyjo- 
opera w ł akcie, Potem : Ślepy dohrze 
widzący; komedyja w 1 akcie. — Na zakoń- 
czenie: Zrządność i przekora; Mkomedyja 
w 1 akcie. 
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